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Bowbieganiuzawsze
-zn aj dzie sz ur ok i z dr owie

astersilekkoatle-
tyczniznaszego
regionuzgrupo-
wanisągłównie
w Pomorskim

Klubie Weteranów w Sopocie.
startuią w lokalnych, okręgo-
wych i kraiowych imprezach,
a niekórzy nie stronią od wyjaz-
dów na zawody naffi szei rangi
z mistrzostwami świata włacz-
nie. WubiegĘrm roku rs. ini=
strzostwa swiata weteranów od-

tśt:ly s|ę w lipcu w amerykań-
skim Sacramento, gdzie
Marianna Biskup z PKW Sopot

...w1łrikiems,ło'4zdq.by.la..ztpJJ

medal w skokuw dal wkategorii
W 45 oraz dwa brgowe krążki:
w skoku wzwyz - r,5o m i w trói-
skoku - ro,49 m. Po srebro Ęg-
nął zaś w Sacramanto Antoni
Cichończuk z F\oty Gdynia
w maratonie. Został sklawfiko-
wany na drugim miejscu w kate-
gcirii wieku M 6o, przebiegając
maratoński dystans w czasie z
godzin S6 minut i 5o sekund.

Wytrwałośówcenie
68{etni Cichończuk, to bardzo
wytrwały człowiek. Systema-
tyczne bieganie na długich dy-

"E.tqpą-cĘ'do.-EF.T.Ę33f't1.!*'c9

mener Andrz ei Stepowski, zaczął
późno, bo dopiero w zoo4 roku.
Po pięciu latach owocnych star-
tów musiał przerwać występy ze
względu na operacię nowotwo-. 
rową, alepozwalczeniudolegli-
wościznowu wrócił nabiegowy
szlak.

- W sumie przebiegłem do.
tychczas 4ó maratonów i tyle
samo póŁmaratonów. Wywal-
czyłem w swoj e j kategorii wie-
kowei dwa tytuty mistrza świata
weteranów i dwa mistrza Eu-
ropy, przy cz\lmnajbardzie j ce-
nię sobie złoto zdobyte w No-

, wym }orku. W następn}Ąn 2ot3

roku pobiegnę na mistrzo-
stwach świata mastersówwbra=
zyliiskim Porto Alegre. Ponad
wyniki stawiam iednak samurok
i pożytek z biegania. Na Wy-
brzeżu mamy przecież tak
piękne' zachęcaiące do biegania
morenowe tudzież nadmorskie
trasy i leśne ścieżki - zauważa
AntoniCichończuk.

Teraz w sezonie halowymlek-
koatletycznych weteranów cu e-
kają r7 marca mistrzostwa Pol-
ski pod dachem w Spale, zaś
na początku kwietnia halowe
mistrzostwa świata w fińskiei
miejscowości }yvaskyla. Letnie
mistrzostwa Polski będą mieli
natomiast naprzełomie czerw.ca
ilipcaw Białymstoku, amistrzo.
stwa Europy w sierpniu w nie-
mieckim Zittau. W tych impre-
zach, ieśli zderydują się starto-
wać, szanse na wysokie lokaty
mają też Henryk Radzikowski
(PKW Sopot)' złoty medalista
ubiegłorocznych halowych ME
weteranów w belgiiskim Gent'e
wpchnięciukulą (rs.ar) w kat. M
5o oraz Andrzej Semborowski
(PKW Sopot) srebmy medalista
tei imprezy, także w pchnięciu
kulą (r4'ro) w kat. M óo.
Radzikowski to również srebmy
medalistawkuli ibrązowy w dy-
sku wrz eśniowych europeiskich
igrzysk mastersów we włoskim
Lignano.

żblaanamalrs5mra
Trzeba się ruszaćcńy czaslTę
maksymę wyznaje między in.
nymi licząry sobie dziś 78lat
gdanski senior, potykacz dfugich
dystansów, Stanisław Niwiński.
Gdy w ubiegtymroku w niezłei
kondycji kończył na Dfugim
Targu ro-kilometrowy Bieg
Westerplatte, powiedział nam:

* Rozpocząłem naliczanie ki-
lometrażu, równego trzeciemu
obiegnięciu kuli ziemskiei.
Waściwie, to czuię pewien nie-
dosyt, bo iutro jadę zalivy ć jesz-
cze pótmaraton w Pile. Nie rzu-
camsłównawiatr.

I pan Stanistaw wystanował
nazaiutrzwPile...

PąwełKowąlski
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